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I śwlęti1 lokal Redakcji otwarty od godziny 10 do 11 rano. Rękopisów Redakcja nie zwrnca. IJ 
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Prenumerata mlesięcma w Piotrkowie 2 kor. 50 halerzy, na prowincji I zagranicą 3 kor. 50 hal. 

Ceny ogłoszen za wiersz : Nadesłane kor. 1 halerzy 50. Dział informacyjny 30 hal., za każdy 
następny 20 hal. Układ tabelaryczny lub skomplikowany 50 halerzy, z.a każdy następny 40 hal. 

Cena poszczególnego numeru w Piotrkowie 10 hal.; na prowincji I zagranicą 12 hal.=10 fenigów. Nekrologja 40 halerzy, drobne za wyraz 6 halerzy, najmniejsze ogłoszenie 60 halerzy. 

Boże schodziło na świat w imię miłości od- nh~jszych, najdroższych, najlepszych synów 
::E>o1sk..a k..e>1~da kupywać ludzkość. ojczyzny-da Bóg, że zmyje się piętno niewoli 

I wiedzmy, że jeśli w naszych domowych naszej! 
( adz) Już po raz drugi przeżywamy, że ogniskach miłość i dobro i szczęście płonąć Lecz trwać i wytrwać potrzeba. Nietylko. 

z tonami kolędy plynie pospołu ku niebiosom mają-to tam miejscca na zło być nie może. Walczyć trzeba coraz nową bronią, coraz licz-
grotny głos armat. I módlmy się o serca bohaterskie. I módl- niejszym zastępem. 

I jest w tej modlitwie zmieszanej z wrzawą my. się za serca bohaterskie~wdzięczną polską Bohaterstwa serc nam · trzeba. Męstwa! 
walki, w tej miłości splątanej z nienawiścią modlitwą. Bowiem one to powstały z gniewem Męstwa! Ono tworzy siłę, ono łamie zapory 
symbol i prawda chwili dzisiejszej. na obliczu przeciw złu, ciemiężącemu krzywdą z najtfwardszego żelaza kute. 

Krzyż zamieniony w miecz-miecz zamie- naród nasz. O bohaterstwo serc-płynie więc dfiś ma-
niony w krzyż. W tym huku armat, w tej palbie karabinów, dlitwa pospołu z groźnym głosem armat. 

Oto obraz Polski. która tam na rubieżach Rzeczypospolitej miesza O bohaterstwo serc - podobne tym, co 
Monstrancja serca w aureoli bagnetów. się z pieśnią czci i miłości dla Zbawiciela - monstrancję serca w aueroli bagnetów dziś no-
Sprzeczność li to? usłyszmy wtór potężny a zgodny. szą, ·co są Polski świętym obrazem. 
Zapewne, że z pozoru jako dysonans nam Śpiewa on kornie przed Bogiem wielką Legionom Polskim - przodownikom na-

się przedstawia. A jednak„. A jednak czemże litanję próśb Polski, litanję dziadów i ojców rodu cześć i glorja ! 
jest serce, nad którem nie czuwa męstwo! Do- naszych, streszczającą się w wołaniu: Chwała Panu na wysokości, który błogo-
brocią leczącą rany. Przez dzieje atoq nie "Błogosław czyn i rzeszę!" . sławi im l 
toruje narodom drogi sama czułość, sama dobroć. Błogosław czyn, który z niewoli wybawia, Czyż może być inna treść po Is ki ej kolędy 

A Polska więcej nad inne narody z prze- i rzeszę, szarą rzeszę żołnierzy polskich, którzy czasu wielkiej wojny światowej? 
ciwnościami zmagająca się więcej też nad inne z ciał i kości swoich zrąb kładą pod budowę 
musi mieć w duszach synów swoich boha- dni idących. 
terstwa. Już drugi raz w czasie wojny modlą się Głos z Warszawy 

Więc promienie serca polskiego winne być tak w uroczyste święto Bożego Narodzenia po-
ostre jak szabla, kłujące jak bagnet, palące jak Jacy, wierni przeszłości swojej, a fakty mówią, „Polska", tajne pismo „Narodowego Związku 

płomień, aby przecięły, przebiły i ptzepaliły że nie.rndaremnic się n~'0dl~ i nienadaremnie chłopskiego", wychodząca w Warszawie w przed­
krąg kajdan, opasujących ciało nasze i duszę. walczą. I świątecznym swym numerze w bardzo pięknej i 

Dał przykład Chrystus, miłości Bożej ze- Jutrznia nadzieji, roku zeszłego na małym głęboko mądrej inwokaeji zwraca się z ~yczenia-
słaniec, że gniew je~t w prawie mieszkać w ser- skrawku ziem polskich mająca ledwo przytułek- mi wigilijnemi do polskich żołnierzy legionowych. · 
cach najświętszych, kiedy w uniesieniu razami dziś obejmuje cały horyzont naszego nieba. To pozdrowienie, jeden z rzadkich kwiatów 
pletni wypędzał z przedsionka świątyni prze- Wiara prostuje troską przygięte dusze. wielkich uczuć, na glebie Królestwa pleniących się 
kup11iów. I powtarzają z coraz silniejszem przekonaniem niestety tak powoli, niechże dojdzie do Was naj-

Wspomnijmy na to dziś w rocznicę owej I usta: w pożarach siedzib naszych -odpłaci Bóg, wiernielsi i pra\\rdziwi rycerze Polski królewskiej, 
pamiętnej nocy dla ludzkości, kiedy dziecię że spali się i niewola na::;za! w krwi najdziel- swych praw do be.rła i korony niezapominającej i 

Pier~sze spotkania przemówień roze~zto się, zdaje mi się, z obustron-
nem wzajem11em 11iezrozumie11ien, się. 

Był lipiec 1913 roki... Na prośbę przybyłego z Wyznam, że i dla m1iie, od dziesięciu lat już 
Krakowa Michała Sokolnici<iegc, autora monografJl o wówczas zamkr.iętego w ciasnym kółku piotrkowskiej 
generaie czasów napoleońskich, Michale Soko'.:1ickim, wegetacji, myśli przedstawic iela programu wcielając .:: ­

urząJzitem małe zebranie u siebie na którem przy- go w życie ideał 11iep0dł egtości Polski były tak ś 1 nia­

były miody historyk, kolega z semina1jum prof. A~- łe i nieprawdopodobne w·i hec rzeczywistości, że nie 
ke1iazego ze Lwowa, przedstawić miał nuwe prądy po- umiałem za nimi podążyć i >Wyniosłem z dyskusji 
litycznej myśli p0lsk1ej. wrażenie niepokojące. Odezwał się silnie dawny 

O:;ób zebrało się niewiele... Kilku ·przedstawi- głos młodzieńczych marzel'1 ale jednocześnie przemó­
cieli narodowo - demokratycznego stronnictwa, kilku wiła bolesna refleksja - czy to, o czem tyle lat ~ię 
bezpartyj11ych a cie1rnwycb, kilku przedstawicie!t marzyło i przywykło za ideał uważać, ma dość sił na 
kierunku postępowego... wytrzymanie próby życiowej. 

geferat był interesujący., <;hoć może dla niewtajem- . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 
niczonych w genezę ruchu organizacji strzeleckich Październik 1914 roku ... W powietrzu prócz 
niedość jasny„. echa strzałów armatnich unosił się jeszcze czad słów 

Miałem wrażenie, że przed zebranymi zamaja- manifestu wielkoksiążącego, odurzając głowy i serca, 
czyia groza powstania styczniowego, że wydaje im zasuggestjonowane wiarą w zwycięstwo koalicji, w 
się iż maj.ą do czynienia z n'.ebez~ieczną a fa1~tas.ty. 1 przegram~ or.ęża mocarstw centralnej Europy. 
czną uto pią, że nie mogą zdac sobie sprawy na Jakich Lwow JUŻ od kilku tygodni był zajęty, armja 
momentach realnych opiera się mówca, że biorą słowa niPmiecka cofnęła się z pod Paryża. Mało kto wierzył 
jego za echo czasów,' kiedy padł aforyzm o wzięciu iż gra jeszcze nie ukończona i że szczęście może się 
rękami karabinów a karabinami armat wroga... odwrócić. O Polskich legionach wiedziało się mało 

Cechę zasadniczą replik stanowiło przeświad- i niedokładnie. Dzień 16 sierpnia nie był należyci'e 
czenie o utopijności ruchu i programu, o niemożuo - oceniony i zrozumiany ... 
ści podejmowania wojskowej pracy rękoma cywil- W jeden z październikowych wieczorów zadzwo· 
nych ludzi, o niebezpieczeństwie rzucania posiewu niono do naszego mieszlrania: "kto! ?"-"otwórzcie, to 
myśli militarnej polskiej w spokojne obecnie życie ja Sokolnicki". W otwartych drzwiach stanęła wy­
społeczeństwa... soka męska postać Sokolnickiego, a za nim wszedł 

Referent być może zamafo uwydatnił istotną mały, niemłody, krótkowzroczny żołnierz w wyso­
myśl przewodnią ruchu strzeleckiego - jego naczel- Idem czako. Postać znajoma, gdzieś kiedyś widzia­
ną ideję - niepodległy państwowy byt polski; być na, ale postać tak zmie11io11a przez nieznany mi po­
może, że realizowanie tej' idei od tylu lat mającej byt dówczas uniform, że przybyły musiał wymienić swe 
tak daleki od rzeczywistego życia, że te pierwsze nazwisko, bym sobie uprzytomnił że stoi przedrmną 
próby wcielenia jej w życie nie mogły być uchwyco- młody ułan polski, a i jednocześnie weteran 
ne odrazu, dość, że zebranie po wymianie szeregu pracy rewolucyjnej Wacław Sieroszewski. Spotkanie 

I 

b)lłO tak ni espodzia ne, wraże ni-! wywołane po;awie­
nie111 się dwć-;:h żołnierzy polskich iJO raz pierw:;zy 
w życiu widzian yc11, tak dziwne, że orzez r.ały czas 
ich krótki ego zre sztą ·N moich ścianach pobytu mia­
łem uczncie zupełnego wewnęuznego rozdwojenia. 
Rozumowałem i argume11towałem, jak wszy3cy po­
dówcza'>, dowvdZ'lem, jak do dziś dowodzi iJrzecię­

t11y "intelig_ent" piotrkowski, czułem, że robię Sokol-
11ickie111u zawód, a w Sieroszewskitw-entuzjaście wy­
wołuję uczucie przykrego rozczarowania - od tak 
11iedawna był on w Królestwie, a przecie byłem 

wciąż "trzeźwym realnym politykiem" w swych do­
wodzeniach... A jednak po za świadomą opornością 

względem serdecznych, z ogromną wiarą wygłasza­

nych słów Sieroszewskiego wstrząsała mną 11a­
wpół świadoma radość i zachwyt na widok ·stawają­

cej się myśli o polskim żołnierzu, o Polsce do życia 
wstającej, wskrzesa!o we mnie ogromne rozrzewnie­
nie, wobec tego niemłodego już, a tak pełnego wiary 
i idealizmu długoletniego zesłańca. Biła od niego i 
od jego towarzysza taka moc i siła, taka wiara w 
prawdę życia, któ1em żyć poczęli, że trzeba było· 
zaiste tego czadu jakim po,dówczas zatrute były na­
sze głowy by módz roznmować, a nie poddać się na­
tychmiast ich woli. Mądre ich słowa o czynie, o 
reafoacji idei Polski . Niepodległej, rozlegały się je­
dnak wówczas nadaremno, mam tę jedyną pociechę­

nietylko w ścianach mego domu. Ze smutkiem dziś 

myślę o owym dniu, kiedy jeszcze w całej Polsce, 
w każdym domu oczekiwał ich taki sam chłód, choć 

z radością spo-trzedz można, że daleko już poszli­
śmy naprzód po drodze, na jaką w słotny paździe­
rnikowy dzień wprowadzał mnie, opornego, drogi, 
czcigorny ułan Beliny, niestrudzony „strażn i k ognia" 
świętej Idei. 

Kazimierz Rudnicki. 



Str. 2. .DZIENNIK NAf?ODOWY• 

n iech splynie do serc waszych otuchą, że coraz I 
więcej w narodzie, w jego szerokich marrncli ludo-
wych. ,~ jeą;o świetnej st.ulicy warsza~ski ej jest Wyjątki z mów prez. NKN \Jł. L. Jaworskiego 
dusz, ktore Jedną z Wami E~ a!1gelj ę rnil o ści Oj-
cz.vzny vvyzn :-1ją i milo~ć i cześć niosą Wani w da- Nakładem centralnego Biura vVydawnict-;v 
ni tak krz e piące na ciężkie chwiie walki bolesnej N. K. N. pojawiły się właśni e mowy, które Preze3 
ranam i i śmierc ia, . N. K. N. \Hadysław Leopold Jaworski wygłosił w 

Oto j<1k brzmią te . słowa czci i miłvści: roku 1914-1915. 
„Wszędzie tam, gdzie jesteście,-czynakrwa- „Na pamiątkę wspólnie przeżytych uniesień i 

wem pulu bitw .v, czy w okopach, śniegiem zasy- cierpień- mówi Prezes Jaworski we wstępie do wy­
panych , czy w szpitalach. ranami okryci,-'- wszę- dania . tych mów - przesyłam przyjaciołom chwy­
dz ie tam ś1 iiesz.vmy do Was, rrnjdroż,s i Żołnierze cone na papier słowa, które mi V\<yrywało wrażenie 
Pol scy. z staropolskim oplatkiem, a z sercem mi- i potrzeba chwili. Mówiąc, miałem przekonanie, 
ł oscią dla \\·as wezbranem i czci a! że wypowiadam to, co we mnie i w Was tkwi. 
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Z za morza 

Chicago, 25-go listopada. 

Losy wojny dziwne i tu u nas nieoczekiwane 
z jednej strony, niezachwiane za,ś stanowisko N. 
K. N. i bohaterskie czyny Legionów Polskich z 
drugiej strony wpłynęły na. to, że „orjentacja" w 
sprawie polskiej społeczeństwa emigracyjnego ule 
gła powl'tżnej zmianie. 

Zmiana ta daje się zauważyć na każdym 
kroku. 

* 
Bo \Vy dziś w narodzie je ::: teście niety lko · Będzie tel; to największy mój tryumf; jeżeli w kart- * * 

najmilsi, nie tylko dla nat·udu najdrożsi, ale Ws, i I kach tych odnajdziecie siebie". Pras.a polska wykazuje też ewolucję poważną. 
tylko W.1', jes te ś cie w P ulsce najczcigodniejs i! Wy,/ Z wysokiem uznaniem, z prawdziwą wdz i ęcz- Nawet najbardziej nieprzejednane pisma jak np. 
tworząc oręi.ną silę polską, dali ście narodo~ i pu- nością i radościa powitać należy ten zbiór mów. "Dz iennik związkowy", który niedawno temu jesz­
czucie s ily ·- po tylu latach niemocy. Istot11ie odezwą się one echem nietyfko w duszach cze rzucał się z pianą na ustach na Legiony i ca ... 

V•l,v o ritt 1·ą kr~ i i. niezrownan .e m boh aterstwem tych, którzy z K K. N. przeżyli ciężkie miesiące lą ich akcję, teraz od czasu do czasu w inn.y ude­
swem p1·z: 1\ 1o c ili ś cie szacunek i -cześć imien ia trudów politycznych. Skrzepią, odświeżą myśli rza ton, za przykfad wytrwania dając reszcie spo-
poJ skiegu nawet u V1rogów w mowach tyeh zawarte. otuchę serc polskich, łeczeństwa bohaterską mlódź Legionową. 

Jakżeby ciemno było dziś w tej Ojczyźnie na- µrzypornną cele i drogi po któr~vch iść nam trze- Nawet pan Piotrowski, znany tam u was w 
szej, kirem okt)' tej , gdyby 11ie promi enie sluńca, ba w ciężkich dniach próby losu, nad nami się Polsce, „korespondent" „Hl'cord Haralda", który 
które od \Vas na :Kią padaj ą. Jakżeuy dzi :.i w od-bywającej. najpierw jechar do Petersburga, a potem zboczył 
tej Pol ste na:,zej zimHo było, gdyby nie ten Wasz Są one - można powie-dzieć-rachunkiem su- dopiero do Pulski „badać stosunki", . pomieścił w 
żar, kt ur,vm rozgrz·ewaci serca polskie mienia narodowego, dzielnem hasłem i mądrą radą. pismach amerykańskich koresponden cję w której 

· W chwili, gd,v call· świat stamtł w oguiu ży- ·oto kilka wyjątków z tych mów, szczególnie stwierdza, iż „w Legionach Polskich waiczy kilka-
cia--jeno o :t cmentarz;vs ku pol sk iem, bez Was, pa- trafnych prz.vtaczarny nilliejszem. dziesiąt tysięcy chłopaków w wieku 16 lat"; nie 
nowalauy grobov1 a ciemność noty i Jodov1 ale .zim- „ Wojna zastała nas niestety nieprzygotowa- wymienia zaś lir:zby starszych Legionistów, o któ-
110 t1·u1N'J nia1·Lv1oty. \\- ypier<1ją c v\ruga z zierni n,vch- nie mówię o prz5·gutuwaoiu materjaJnem- rych jer:lnak wspomina, jako o pochodz1cych tak 
pobkiej. za ~Janiaj11e swemi piersiami t.ę .:;\1 ięt <~ ale o prz,vgotuwaniu ideowem. Konsekwencją ta- z Galicji, Króleslwa Polskieg~. Poznańskiego i wy­
ziemię przed naei s ki em 1IoskV'r.v, podbijal i8 cie ula kiego stauu jest chwiejność, bywa nią zwątpienie, chodżtwa. Legi ony, według Piotrc•wskiego, walczą 
sieb ie m ój 11arud. \\" ś ród \~ielkich z1-1ye ię,s tw \\·a- brak zdolności do czyim, tego jedynego gło::3u, kLó o odbudowanie wolnej : Polski. Znamienny to objaw 
sz~r cb. w prurnielliat:h cbwnl.v Waszej. bodaj naj- r,y ma mou brzmienia w czasie -wujny. Gdy prze- dla „pana", któr.v stał i sioi, z_daje się jeszcze na 
cenniej~ t. ~ m z>\ yc it;siw~m ~ ~ ajw i l:'k ::- zą tb\\alą jesL ~hudzę myślą_ ui::Jie~łe c,ztery _miesiące ta,k długi_~· I na „szerokotorowem" stanowisku. 
z,dob,v<'1e rnil·odu dla~ 1e l\.: 1eJ spra~y. kt o1·ej :,.Już.V- stwJet'd,rnm, ze tym ktory miał zdolno::;c decyzji, / . * . 
cie . Bo pi·awd'\ jPs t„ że w nar o dzię o-'.; Jep ion,Ym zdolność ryzyka, bez którego niema wojny, byłeś · * "' 
przez niewolę, byl i ście jed~r ni-w i dzący. Ty, Panie Brygadjerze, porwałeś za sobą społe- .O uzna.nie idei Legionowej walczy dz ielnie 

Od ś lepc·ów pod nogi \\-a.sze padł nie jeden , czeństwo, poszło za czynem przez Oiebi.e stworzo- Komitet Obrony :Karodowej w Ameryce, który po-

k I ł . zostając w ścish~m poro:rnmieniu z. N. K. K. dla 
ostry ·am ier'i. nie jeden cie1·ń. l\a krwa~1 e,j dro- nym -- posz o 1 trwa". 
d \

x· sprawy wolnej 'Polski pracuje. 
ze ~ aszego ZWSt i1:skiego pochod11, b(I J e ..., n 1 ej ::; z:.~ (Z mowy na obiedzie dla Piłsudskiego w Wiedniu 2212 1914). 

od ku li wruga b,y la \Vam ob ojętno ść l'Od akuw. Legioniści! W akcji tej stoją mu do pomocy organizacje 
· · Ofi arą ż .rnia pokonal i ście .Huskwę , a żarem Na Wasz widok - ludzie płaczą. bojowe amerykańskie jako to Związek Młodzieży 

serca zdtJbywal i ście na.rud. Sztandar z Orlern Bia- W łzach tych zawarta jest cała suma półwie- Polskiej i powstale ostatnio z usuwającej się z 
~yrn ~zn i es li ś cie tnk \\,V So ko. a opn1111ienil i ~cie go kowej tęsknoty. „politylwj11cego Sokolstwa" · n1łodzieży Drużyny 

' Legionowe. 
takim bl as kiem, 'l.e śl e pi pl'zejruli i WZl'okiem (Z mowy u Piłsudskiego w Kętach 1412 1915). * 
prz.vlgnęli do świętego znaku, klór,v pasz.vch oj- * * 
ców do zwycię stw prowadził, a nas w,yprow .1dzil z Ktokolwiek dzisiaj ma odwagę prorokowania, W prasie angielskiej w Stanach Zjednoczo-
niew oli do woln o-'.;c i ulega nastrojowi. W polityce rola nastroju nie jest nych coraz więcej słychać o Legionach. Kore-

. W~edzcież to, Żolni e rze Legion ó ~v, że dz.i::'.: na- oboj~tna, ale najczęściej objawia się ona w ten spondenci europejscy coraz to symµatyczniejsze 
rod. zg 111~ ko lana przed_ m.og1 lam1 tyd1 b•>ba- sposób, że z nastrlljU jednego korzysta drugi, nie- wzmianki po mieszczają w pismach o Legi on.ach. , 
te1~0"'> ktorz_v z po -.; rud \\as JUŻ ~ ol r :..:11 . a z c~ci n_ rzadko W,Ywołując sam ten nastrój. Polit;yka j est KoreSJJOndent potężnego pisma ch icagoskiego 
1111J~ 1 ~ k s z;1. prH' h,vla c;r,ola p1 · z~d \\am i " s;,.\ st k1111 1. I z natury swej chfodnyrn i trzeźwym racł\unkiem, „Daily I\ews", 'rli. :Melby pisze z Wieduia między 
co z k~rab i neni w r~ku . a hii em m~-;t v1em \\ SPl' -j j es t wvtwarzaniem realnych warunków wśródktó- inllemi: 
cu s.wic · ~ 1.1a. grn11k.;' 7~i c m JIO ls kic h. i od~iel'a l' i" ' r_ych . ~oż.na dojść do zaiJłacenia r<1chu~ku. "Jest tych wojsk w Legionie Pol skim już 
ataki . . n;1Jndz1·,v .. 'v\ \\.as na rod dz1s u1 kl~ il ot' z,v . 1 KtD i.o pojmuje, ten zrozumie zarazem, że 35,000, a liczba ich rośnie z każ<lym dniem. Kie- . 
m1lu-,r1 1\ ltabr1.'.n 1ale. b1J w \Vas v\ id;,i ::;11 ; ~ du111ę . rozwiązania naszej · sprawy nie przyniesie nicz~·je dawno przyb.vli ochotnicy z _Amer,vki, a między 
swą wiarę, v\Iusnę sw7go ż;rnia i Z11wnw.vch- uczucie najszezytniejszeJ nawet natury, ale przy- uimi kilki z Chicago. Ten Legion U\.\<aża siebie w 
wstania. niesie waga i znaczenie interesów. zasadzie za polską arrnję, należącą do Królestwa 

Tę dobrą nowinę niesiem.v vVam, Bracia Żol- Tylko taki polski głos będzie miał znaczenie, Pul::okiego. Obecnie jest on pod władzą Austrji w 
nierze. ra ~'. em z w g i lijn~'m oplatkiem. Wiemy. że który nie będzie pochodził od rozdartego społe- tej wojnie z Hosją, lecz walczy jed_vnie o osv11J-

J"1 1- o w b111'u z·til ''l" Ll'·''a111· I'\"'el' 7 111·e n I z 1· 1· i· bodzenie Pobki. Legioniści Sr::! to lu-dzi·e o s'\\
0

le-
<" . „ . • " · "'· , L. ''. e , f'IJ 1· , eou. ee" czeń:::;twa. Niema ofiary,któtejby nie należało uczy- ~ 't 

sli1dk 1ch , slow do pokrzep1e n1a swyc;h .serc, b(t nić, aby do takiej jedności dojść. tnym wyglądzie, doskona!P.j budOV\V ciala i trzv .... 
krzeplrn~c dut:h1: z samych s1eb1e_ cz.t>r p1ee1.e. Je 11 o Program jest znany. Wsławił go głos, jaki mają się znakomicie. Ich m ę st\~ o jest fa k­
tu sklad.arny sw1;idectw.o prawdzie .. Jako c1. kt.urz,I' na wojnie jedynie ma znaczenie: · czyn wo.jenny. tem ustalonym w Austrji i Rosji. Wyko­
p!'ze~ .'~· 1ele lat. karcilism.1r o. sp.a.lstw.1 ·\·"'· 1.1aru d.zi~. Legiony za ideję którą wyznaJ·1:my, idl'ł w bóJ' i nali oni wiele szalunsch ataków w sposób świetny 
budz i! ·· y i d i ~ i g·odny pami<>ci". 
. 1~m. _w rnm . pęr o ~ycia. a 1 ~1s Jes 1 e ~ n.1,\: umierają. Za nami stoi przeto najwyższa powaga, "' 

. zywym1 swiaJlrnm1 .rodzą..ceJ s1~ w .n1rn tęgosci 1 najwyż~;r,e dostojeńst1,1..o, naj\\yższe piękno: powa- Słowa te mówią same za si~bie. 
poparcia. do zezi1cema k •Jdan n1eV\ol1. Gdy przez ga, do stojeństwo, piękność śmierci ofiarnej. Co * * 
ro.k ca .l,v tylko .z _Wasz .. ~·.ó okop. ów szr_ dł do Pu l:::iki teJ· })Owadze, temu pi<>knu, temu dostoJ'eństwu do · Al d ' . -. e o tego pobieżnego obrazu pozw ::d 8jącego 
ozywczy strurrnen życia, a t.vl1\o z \\ aszych szla- równa? Bohaterom czesć! 
chatnych serc. i otwartych ran wch odzi la w urnd la- wyrobić sobie pojęcie co się dzieje \\~ród Polonji 
łe ciało na.rodu Wasza gurąca krew, niechże dziś (Z mowy na otwarciu zjazdu organizacji powiatowych N. K. n amerykańsl.;;jej, . w uzupełnieniu pownżniejszych 
z tym . opłatklem . poświęco.nym idzie od nas do w Krakowie 12"o 1915). spraw, nie mogę_ na zakończe.11ie nie wspomnieć 
\Vas pov\:rotna fala uczuq, które \V nas roz?:iarZ\'- ----- nieco o ś:oiesznej stronie żs eja naszego. Prasa 

c polska w Ameryce dostarcza dużo tema tu do żar-

liście do białości, . , . . .. . . . Źołnierze Polscy! Legióniści l 
Gdy w ten w1eczor w1gJl1Jny piekielna muzv. . . . . . . tów. Humor ':"ojenny, ~ogat~ jest. Oto np. 

ka 
"rmat mosk'i sk· h ' . , o; • \ •\ ' • 

1
_ d-.. Dzw1gac1e na swornh barkach Polskę. Zro- W połowie w1·zesma pisemka „na wscł\ód zo-

" ew w wygnwac am uę 11e j · · 1 · t t 1 · · 1 d · · , - t k ł ł kolęd . . I' . . ·t k i' . · (" .zumcie, Ja n o zaszczy , a ei Jara o pow1edz1alnośc. ryen owane" ry nę · y g os em po1 ężn nn że w ladze 

Za
. g·łu!z'yc'naeJcphrazertayzhiwsbzły słwis. _.Tu '.'. 1t~ put.r" 1 Gdy wojna ustanie i przy stole konferencyj- austrjackie zamknęły redak<.:ję piot,r- kow ::; ldeo·o 

~ · c ogo::- a~ 1enstw ri. 01·e w on 1 b' ł , - D i ·1 N d - · 'd · L -° · · ~ ł , b d . ł k . ' . nym za JOrą g os rożne narody, my powołamy się „ z enm rn aro owego" szermierza 1 e1 eg10-
~ieczlor. z...,y a,c kę zie .ca y r~.J, na Wasze g1owy, na Was, na Waszą krew i śmierć. I wówczas zno ... nów i dziennik ten przes t,1ł wycho dz i ć. 
1 tyc 1 zyczen . tóryn.11 ogarmac Was będą sel'c ·l 1 'I' D N · · J k , 'k ·ct' . T' · < ' wu dokonane przez Was czyny będą za cały na- ymczasem „ r. ar." wychodzi dale.1 bo do 
ro a Bow. ~rzyd -~z ym w1_g1 lJnyn~ stolfl. . . ; ród przemawiać i znowu dzięki Wam naród uzy- nas tu dociera, ku v.ielkiej radoś ci tych, co go 

osc1e zis panami polskich serc 1 Jed v na k . „ d 't" · 
int ·. dl't 

1 
,
1 
.. 

1 
· ' · 1 s a moznosc oddechu zdrowego, swobodnego. os rlJą. 

en~!:\~? ł 1 w po snci. , (Pożegnanie 5 wied. komp. Legionów 5/VllI 1915). Dochodzą i inne „wieści autentvczne". ''l1ak · 
, a 1 ~ ym o~łatku, k_tó~Ym.si~ z Wami ła· ' Możemy być szczęśliwi, chociaż dookoła nas np. o uwięzieniu i wywiezieniu arc,1·biskupa Kakow-

~i~my, maCJe wyp1sanę: Dzrncrno Buza, blogosl"aw l tyle łez i ruiny. Jedno zdobyliśmy już i tego nikt skiego przez niemców i t. p. 
u_n. Matko Częs~ochowsk~, chroń ich, a dla ~wy- nam nie odbierze: Legiony Polskie utrzymały ho- No alt\ czas kończyć. 
męstw zachow_aJ, 0 Pam! Tych naszych naJlep- 1

1 

nor narodu polskiego. Szermierzowi wolności „Dziennikowi I\arodo-
szych, tych najdroższych! (W rocznicę 6 sierpnia.) wemu" Dosiego Roku. 

Tensam. 

* 
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nosił o nich tajem11ie Cze1kaslciemu wszyscy leż luje ktoś, co pociągnie zapewne największych nawet próźniaków 

z KRAINY ŁEZ na wspólnej konferencji ujaw11il1 mu jego nikczem- do obszernej korespondencji... 

X. 
11uść i zd1 a<lę Kośc ola 1 ze1 wil li z 111rn WSlt'lloe sto - Na sali będą porozstawiane stoliki... Tutaj znów zagospo­
su11ki kuleżensl<1e. N1l\CZC1n111k ten udal s ; ę z o"ka1- darują się młode, urocze piotrlwwianld„. Mają spełnić również 
żen1e111 do Czerkaskiego i stało się ciego p1agną l , wielkie zadanie: pamiętać, aby goście jedli i pili, jak za „ saskich 

Był to rok 1860, chwila stłumienia powstania dnia 11 (23) września 18t.i6 1oku v.. nocy b i ~kup w- czasów„. Humoru i apetytu doda zapewne ws ystkim orkiestra 
poJ,kiego i cza" najst1aszliw:-:zej mściwej zem;,ty 1zą- 1 ~ta r a1esztuwany i wyw1e1 (lilY do W1atiu W drndZl' .s~tnego• pułku, która uprzyjemniła nam swymi dźwiękami już 
du 11a wszystkiern co polskie i lrn1olic tcte, a tem sa- jeszcze, gdy prz .... jeżdzal p1zez Lublin, of1a1ował 111u i tyle chwil w Piotrkowie. Czeka nas jeszcze jedna uczta na po­
mern 1 na Uil]i chełmskiej, jako oskarzu11ei o zt.iy- fgube:natur wulność, pow1ót Jo OJecezji i 10,000 tli., niedziałkowym podwieczorku. Oto dowiemy się tam o tern, co to 
tnie bratanie się z polaka111i i łaci11111kam1. Sam bi · I Je:>l1 zdecyduje się na od:ott;p ,; two, lecz 1 tę 11amuwę jest skaut polski, poznamy jego historję i ideę.„ Usłyszy ze sce­
skup nominat Jan Kaliński wpadł w szczegól11iejszą 0Jrzuc1ł. W Wiatce bbkup zasiał drugiego wygnali ny chór naszych dzielnych skautów.„ Zabrzmi stamtąd również 
niełaskę rządu za udział w pov.•staniu jed11ego z sy- ca b1sl.n1pa Kras1ńsk1ego i tutaj w mie:;iąc 'po ·p1 zy- 1 subtelny pełen uczucia i techniki, koncert 1ortepianowy, grać bę­
nów jego, a jak ciężki byl wyraz lej 111elasl<1 odczuł byciu w dniu 18 paźdz1e1nika nagle życrt> zakotiCZ)ł. dzie jedna z piotrkowianek, traktującą. jak dotąd dl!wnie po ma­
\~le~ly, gdy główną dyr_ekcję s~raw 1eligiJ_11ych kato: M_ów10no, że został otruty, !~Cl u1ema 11a to dowo- I cos .. em1_1 sw~ rodzinne miasto. Ska~cl jednak_ mają wid,~cznle 
11ck1ch obi ąl z początkiem 18b4 r. lrn1az Cerkask i] dow. Ze sm1erc1ą tego dz1 e l11ego męża, zgasł osta- swoi taiemmczy .skautowy- sposob proszenia, skoro dz iś nie 
tatar z pochodzenia, najzawziętszy w1óg polskośc i 1 l111 ob1ońca Uuji na sto! :cy b1skup1ei chdmsKit'J. 1 spotkał ich zawód „ Nie odmówili też koncertanci setnego pułku. 
katolicyzmu. Z raportu o stosunkach w, d1ecezj1 Papież Pius JX dow iedziawszy się o wyw 1ez1e111u 1 I Ofiarowali kilka numerów do programu i z pewnością, jak zaw­
chelmskiej, wyp1acuwa11ego z rozkazu kniazia p1zez śmierci biskupa· oiJdał rnęcze1111ikowi za~ ł uzoną po- sze znakomkie wywiążą się z zadania. Ujrzymy jeszcze na 
Radoszewslctego zyska! on 111eco wiadomości i zawe - chwalę i napiętnował naleLycie rząd rosyjski w alt)- scenie dzielnego beliniaka, jak równie dzielnego deklamatora, 
zwal do Warszawy biskupa nominata, celem omó- kucji mianej d111a 29 pazdL1e 111ika tegoż roku, a je W końcu znów sKauci: dwa żywe obrazy, przedstawiające sym­
wie11ia spraw, tyczących się języka, obrzędów koście!- dnocześ111e w N!! 241 .DLie11u1ka War„zaw~loego" u- boi służby skauta i obóz w polu„. Jednem słowem będzie tam 
nych i v..ychowania młodzieży w sem1na1jum ducho- kazała się wzmianka, ze wyw1eL1enie b;skupa było wszystko! 
wnem. Biskup przybyt do Warszawy i podczas dwu- tylrw .spóźnioną karą za c1.yn11y udz i ał Jego sa111ego Nic więc dziwnego, iż komitet poniedziałkowego podwie­
mies1ęczne.Oo tam pobytu śmialo odpowiada! na za - i rudrn1y Jego w powstaniu polsk1e111 1 za nieuslaią- czorku martwi się że Stow. rzemieślników ma tak małą salę na 
dawane mu pytania, objaśniając, iż cała 1 ud n ość cy nielegalny opór przec iw 1ządow1". skautowe uroczystości. 
w c h eł m s I< ie j d j e ce z j i mów 1 po po 1 s k u, : z życia Zagłębia. 
i tylko w niektórych miejscowościach używa narzecza j z Sosnowca. (Ruch uliczny, wyzysk}, w wigilii: Boże-
ruskiego, skażonego zresztą baidw, tak, iż z tego Polsko! orz. eł 'f WÓJ. wolny I go Narod enia ruch uliczny we wszystkich miejscowościach po-
powod11 nauki katechetycrne i homiletyczne, w cer- wiatu będzińskiego dozwolony jest przez całą noc z dnia 24 na 
kwia·cli odbywają się w i ę z Y ku P 0 Isk im, że Jeden z zacnych a sędziwych obywateli 25 bm. Z dnia zaś 25 na 26 grudnia oraz z 31 grudnia na 1 
również w serni na rj u m ductiow 11 ern prócz przed mio- pi?trkov. skicłr, . ojciec legioni~ty nadsyl~ _nam ten stycznia ruch we wszystkich miejscowościach doLwolony jest do 
tów ściśle teologicznych i prócz ftlozofji wykładanych / w1ers1. wzruszaiący seraecznosc1ą uczucia 1 prostotą , godziny 1 po północy. . 
po launie, lło111ac z e11ie re.szt~ prze~m1utów "odbywa j uk •adu. ! Rzeźnicy tutejsi znowu podwyższyli ceny na mięso. Jest 
si~ w l ę z Y ku Po I s.k 1111•1 c~ z_as tyczy ~ię o~izę- Polsko! Gwiazda Be/fpjemska oświeca pr.::estworze, ' to wyzysk niczem nie usprawiedliwiony, jedynie chęcią wyzyska-
dow, to ~ne 0!0~ 70 11 e ~c\ pov.~~'I syn?du_ falllUJslue- 1 / or::. al Twój Jlli:. wid::i t)'l'i'r ~ kie zagony, nia czasu pr1. edświątecznego, gdyż na święta nawet najbiedniejsi 
go, 1 maj<j potw1erdze111e_ Stolicy Apostolsk ej. „ . . . _. . , 1 • .•, _ 1 . , . . . " chcieliby zaopatrzyć się w mięso. 

B1sl(up niewzruszenie stal w obronie Unjl J a111 N 1Ps1e Ct 'a swych s1>.1,Jdlai h, Wolnosc. laski Bo„e, I Bd. (Mk L k t "l') Wł d k . · · . · · Gd · l t · . d · . I I . 1 ę zin. a syma ne ceny ar O; z, a ze o upacyine prosby, ai11 gi_ozby <lo u_stępstw skłunic go. me _ .zdo- yz 0 Jego ::is wo 11Y pr;:„z po sine Legtany. niemieckie ustanowiły nowe ceny maksymalne na kartofle. Cena 
lały, za co tez Czerkaslo 111e 01111eszkał upw111c za- . . · za pud wynosi 80 kopiejek (f n) 
c11e111u b1sk11 pow i swej zemsty. Nie dopuszczał więc ' Polsko! D::.won Zygmunlowskt hen z Wawelsk iej wiei.y, · · · 
do konsekracji biskupa nominata, choć Papież do- Dawno cię do oiJro11y ::.w.1ich praw pr.:.y:ywa, 
magał się _t:go prze kardy11ala Anlo~1ellego .. l\11iaź Dziś, Jews b 1ogoslt1w 'ą c - na 2,· „mię ro:.s:.erzy 
wolał na1az1c rząd na koszta wys.rłallla kleiykow po Swoją milo:Jć nas kr:epiqc na wojenne żniwa 
św1ęce111a do Węgier lub do Lwowa, a _nie dopu-
szczał,· by ks. Kałińslu został konsekrowany. B1 W święto Two ich narod::in. Panie JP:::.ll ·Ch1yste 
skup nominat odrzucał wszelkie n.apom 111 ania i uka f\ló1y~i ludzkość odkupić :::es.edl tit na ::.iemir:,' 
zy księcia, nie przyjął do djecezji llarzuconycli mu 0 

Układ finansowo~ handlowy z Rumun ją 
(Telegraficznie od naszego korespondenta). 

Wiedeń, 24 grudnia. księży ruskich z Galicji, którzy zuani byli z goto- sqdi laską ?wą Bofą walki pra WC', c:ys!e, 
wości do odstępstwa, w11et przeto pozbawiono ks. Wydaj wyrok Swój świr:1y na to ludzkie piernię. Co do zakupna 50.000 wagonów zboża rumuń-
Kaltnskiego pensji biskupiej, lecz i próba ubó~lwa skiego to skoro przejdzie ono granicę austro-węgier-
nie zlamala tego męczennika. K 1 1iiiź wtedy chwy il N iali d::.iś ja sno::."ć lwej gN!in:dy pokr::r>pi Legiony ską część kupna uiszczona zostanie w złocie, µrze-
s1ę u111ego śiodka, począł wywolywać opozycję prze- A n .ar/owskie cinnnofri ust1 pią ze :>Wiata - ważająca część w markach. Rządowi rumuńskiemu 
c1wl10 b:skupowi wś ód duchowieńs1wa, przei'. 11aczel11i- O d:. ,'('{'fę święte Je::us - bn.d:.~e poihwalony.' o~worzo11e . zostanie conto w _ba1~lrn pa1~stwa w ~e~li-
ków i żanJa1mów ru!syłał do p;;iafJ1 stusy kazali rus- Na wieki nam daj wu/no.fr·_ a postrach dla kata. llle, a ba11k nar?dowy rumunsk1 z?stan1e up?wazn10-
kich z zaręczeniem, że każdy z księży, klory po raz ·, 11y do wydawa111a not, lrn podstawie pokrycia przez 
pierwszy z tych książek kazanie odczyta, otrzyma w K. B. owe conto. Z canta rumuńskiego w Berlinie odli-
nagrodę 100 rb., lecz duchowreństwo stanęło przy czona zostanie pewna kwota na wyrównanie kuponów 
swym biskupie i odrzuciło szatai1ską pokusę; wtedy od rumuńskich papierów państwowych. Kurs marki 
uc1eld się do kłamstwa. Zawiadornit biskupa, że 70 K R Q N I K A ustanowiony zostanie za obustronnem porozumieniem. 
parnfji i 70 księzy, których nazwiska wymie1iil, żąda Zbożem Niemcy i Austro-Węgry podzielą się 
zastąpienia języka polskiego, językiem rosyjskim. w ten sposób, że 60 proc. przypadnie pierwszym a 
Biskup zapytał duchowieństwo czy tego pragnie i 0,1 - Do dzisiejszego nnmeru dolączamy cztero- 40 proc. drugim. Zboże zakupione w Rumunji to 
wszystkich kap 'anów swej dject-zJI ot1zy111ał udpo1~it>c1ź stronn 1cowy dodatek św ąteczny. przeważnie kukurydza, reszta składa się z pszenicy 
odlllow11<1. Czerkaskij upokorzony lal«'J postaw<\ bi - Od Redakcji. Na...,t~pn.v numer .. Dziennika i jęczmienia. 
skupa 1 duc1Jowie1istwa postarał się o z11ies enie 11ka Naroilo~ieg· o", vv .i j d 1ie l\e Wll>l'ek d. 28 b. m. W najbliższym cza<;ie nastąpi nowe zakupno 
zet11 z dnia 14 (2o) l1pc:a 1864 r. prywat11ye11 pat io- Lokal Admini...,tr;H'ji na:-. ;; ego pi-.:;ma. zamknięty zboża w Rumu11ji w ilości znowu najmniej 50.000 
natów, odjął pa1och o m za1z1d 111ap1lirn ce1kiew11ego b~rlzie li ' pien.1 ,..,zy dz ie1•1 śvi i ąt. w nied1.ie l P, po- wagunów. 
i od<lał go w ręce dozorów kośc1el11ych, a jednoc;e poludnit! od g·nctz 3 5 Admiuistr.1cja bt<dziep1zyj-
ś11ie dokonał lt'gn, że "cesarz Aleba11der Il 18 (30) mim ac Jllterball Lu\\. Austro-Węgry a Stany Zjednoczone 
cze1wca 1866 r. wydal u lrn7 prze111il~zajqcy ducl1 t1wi ń- 1 - W wieczór wigilijny. Sypki snieg ro biiy wiatrem 
stwu 1ocwą pens1ę od 300 ~o 50:J 1ub., og1.all'Czyl 15epl i·ni po brnl;ach. Jak drog e kamienie b')szczy zamróz- wil'- „Pe~ter Llny i1", organ ministra spraw zagrani­
pra"a .b1sk11pa w przeznacza111u 1 p1 zt-11osze111u pro- czór Jest b '. ękiiny pełen gwiazd . .. Jakżeż dziwnie błyslc . ą po- cznych, p·sze o drugiej ameryka1'Jslciej nocie w spra­
b•1s1czow. Wszystkn t0 uczy11 10 11e111 bylo w celu pod -1 maranczoiie św i atła ok ien.,. wie zat l} pienia "A11cony" przez łódź poJwodną a11-
da11111 duchowien-.twa pod absolul11ą zależność wlacl1 Ulice pu,!oszej ~ . a oto z daleka, dochod 1. i już głos ko' ęd_v: stljacką: „Treść noty nie jest jeszcze znana, je-
rządowycll_. . . . ,Bóg s i ę rod 1. i, moc triH·hl eJe• ... Śp ie w ro~nie , nab iera mo.:y, dnak ma się pewność, że stanie się w niej zadość 
. Wk 1otce zaiął s1ę Czt:>rn ask:J refnr111 <1. sem1nM- sla c ~ · ę co al to pot ęll! ej~n m, zd~ie si ę, że po,piewuje go życze 1 11om, kierują~ych kółk~merykań,kicl11 _ i będddzie 
JUlll CJJChownego, lecz w p1 1ep1 uwad1.a111u zin an \ i wich r, ldor\' huczy w ulicach. te ~p i ewa i ;i rngrody l domy 0 0 1 1~ 

1
u111kac zerwania stos~n ow z_ monarc lją _na u: 

głów11ą dla11 _ przt szkłldi-\ był z11ow11z opór dzielnl'gn IO l.J:isi iiollyrl; okna ch. Mia:. to ca le tam ien ia się w picsń, na- , llHJ " <ą. A nie ~rzeb_a byc. prorokiem, aby w1edz1ec, 
b1slrnpa. W wdział, 7e w se111in'11jun1 wykładają p10- 11c1 111 iou;J p11 t ęgą v.iary i nadziei . . : że 1 aust:o-w_ęg1ersk1 m1111ster s~raw . zagran1cz11ycl1 
feso1owie, wychowańcy al<ac1e111j1 prawosławnych z C7a - z cie ipknia i lez, z krwi i trndu mil jonów, z pól, które I w .odpow1edz1 n.a tę d.rugi'\ notę row111ez zacho.wa p~­
sów_ ?is kupa Tera:zk 1 e"'.icz~, a m1a11ow1cie: ~ikofaj depla la za ra a i pot.oga, skąd ius1.y l;: r/e;;ze n i e~1.rn:snych wy- I kOJ<>w_e te11~e'.1cje, ktore -~resztą charakteryzuią poll-
Puc1e1, Jan_ S zel~metko i ~i~n1ew1c;, we1..wał ich do g11 ari low po~o'i 5 , ę 111 ~ ~ ń '>' i el~iej zuanq swia iu, potęgi wia- tykę zagran1czuą mo11a1chJ1. . 
V~'arszawy 1 1~ocząl nama\,\ iac, by _ulegli jeg;o żąda,- rv . I hl ."1i; \\ <ł l pi. te lej llOC\' wł1-11i e, \V oko.iach ' l0c1on1ch ""' , l B ł r'i ko' 
lllOlll, le~z p zyrzecze 11a_ od nich 1_11e ot ~zyma 1 : P1Z)- l v. i'~ oc11 1rn klu1\l'h I.re w i llllcł / <1 :11,('fta w yr~ !\' ta 1e n111 e hiro- \JO mys ą w u ga J o po JU 
wola I [ł' Z urzęd11il_<~ swe1 ~a11cela11 .1 : :1.qia r ~1e~a.11~- I ;.:I -~ ri ~ pt<'JJJ. I , k : 1 ) ~ \\,~l pi .' ie ·lam \bod 1'11 L:11 ar1.nił l, p rą hla- 1 z Sufji dono~zą: O_rgan b. premiCl'a, szela par­
ws ~ue.g~ , k~ory b~ta_łcił s1~ w ak,1.de 11_1JI l.IJOWsl,~eJ, 1~1,;1 '.'11 p „ 11 ,!nrh \\'~1 po, , t;or h 1<' '.lt:, ę ia l J> .• , 1..,1"' <. ir:,,1 us . P r l ~· - tj i <i_ eni okratsczneJ .Malrno'vva, "Pl'eporec" konsta­
lecz ~w1ęcen l~aplan-,k 1 ch nie pizyJ•\I . 1, pod {:!lllZbą 1 11,~1 nił 11e m 1 ę p·1 : ił11 n ri v.o iw .,o 11 d ;i lud11 doo reJ wo!i Jak tuj e w artykule wstępttYm, że w obu obozach µro-
kazal , mu ~d_ac ~ię do ~~~Im.a I Z~J<'JC_ ~t~nowisko n1t• gd 1s pa ,ler t', lak d 1 1 ~ w o ~ k o w ~ iv.1 r h l11 lOll 1dl'l1 wi la go wadzącyeh wojnę ujawnia się mniej lub więcej do-
profesora ię;:yk?w . sł.ow1ansl<1ch _w se111111a~JllW. d11 · i hril d mu '.'dd 1•e, zn 11io111 l-on 11 1a11a l•g r1e "a oddernem z1 11111y bitnie prngnienie zawarcia pvkoju. T\\ ierdzi jed­
chow11e111'. co tenze n1~_cłlęt111e uczy111ł. W1sz11kał -~''.lte gn oJ,op u.1d m , ą bniową ploną o aJ1 1dm s.;1e ognie i brm1 i:1 laJem - l m1k. że pokoju oczekiwać należy dopiero po star­
wycho:van_ca akad:mi 1 P awo~la~n~J k~. Leb~dynsl'1eg0 , n;e g!(,,y: .Glo ia Gloria in ex eb:s Den". W ta ki<! J w1elk1eJ ciach, kt.ore się już przy~otowują, a które prze­
proboszcza par?fJI .w Wisrn_10.wie 1 111• 1 ano~al go profe- cł1\\i i my wszyscy Poiac.v, wyc i.1g~mv bialv opłat e k , w ciemny 1 w,vższą zaciekłością wszystkie dotychczasowe wal­
S?.rem. o~iz~dkow, 1e~nocz_es~1 1 e usunął z_ ka~ed? teolo- hres k11 da lek11n okopom by p 1l t!Ą nać się /. ll' mi , ktorzy w ki. 'l'akże Bułlł;arja jest za pokojem, lec.:z za takim, 
gJ1 zasłuzonegn w cljf'Cez11. 1. na [h ilu lit_er~ckiem k~: in li t; Ch r)~ln~a . poszli o iarą krwi ~w e j zm:1 1.a ć cierpienie i nie- któryby zabezpieczył owoce jej dzisiejszyr:h i ju-
ka11011ilrn peodala Smolenc<i, 'W'.ychowanca akademp wolę... trzej::;zydi zwycięstw. w środku drogi Buł"'arja 
wa~szaw~loeJ, pragnął też u?~n:ic rektor~ l~s. Stefana .Chwała na wysokości nie u::;tanie. Zatem _ kończy „Preporec" _ z~nie-
Szohalsk1~g~, -~ na iego 1111eisce n~zn_ac7yc upal1zo- A pokój na ziemi" . . . (/. p.) chajmy wypO\.\iadnnia czczych idei pokojo 11 ych 
nego _w Gal1c11 ko;:, H1pol11a K1yw1ck1ego, . kapela .na - Czuwaj! Takim skautowym apelem zwracamy się do a st.irajmy się 0 dalsze zw;rcii~stwa, bo te stirnowią 
pa1afJl Polany .Su'.~w:c111e pod R~ _111a11owe111, czło:v1e- publlcznoscl w następującej sprawie: Dnia 27 b. m. w sali Sto- jedyną porękę szczęśliwej przys:dości. c. 
ka złych obyc :aiow, w1 o~a U11JI. B 1 ~kup Kalrn~lo warzyszenia rzemieślników punktualnie, j:ik nas zapewniono, o 
dowiedziawszy stę o wartości moralnej Kryw cł<iegn, godz. 6 rozpocznie się nadzwyczaj urozmaicony podwieczorek, Rosjanie wylądowali w Bułgarji? 
P<'sady prof.:-rn1sk1ej zaj < \Ć mu uie pozwolił; wtt>dy z którego dochód ma być przeznaczuny na organizacj~ skautową. 
Czerkaslcij umieścił go w gimnazjum u11ickiem cheł111- Pit;kny cel i perspekty\\a miłego spędzenia kilł<u godzin 
skiem jal<O nauczydela religji, bislc11p go za~uspt•n- czasu zapew11iają podwieczorkowi wielkie powodzenie. Już od 
dował i zaprotestował p1zeci..v takiemu rnia110 ·.va11i11. kilku dni nasze najsympatyczniejsze pank żywo krzątają się koło 
Na p1otest otrzymał krótką odpowiedź Cze.rkask 1ego: ws1ystklego, coby mogło uprzyjemnić gościowi każdą chwilę 
"tak ci1cę, tak być musi·. Nowi profesa; owie sem i- spędzoną na wieczorze, a więc: szykują smaczny i obfity bufet, 
narjum, na których kniaź tak liczył, zawiedli go zu. mogący zadowolnić najwybredniejszego smakosza, przystrojoną 
pełnie, jeden tylko, głośny już ks. Wójcicki szpiego- nam tradycyjną choinkę, z której cała dekoracja będzie oddaną 
wał czynności ~olegów swoich i swego biskupa i do- później na loterję, urządzają ładny kiosk pocztowy, gdzie zakró-

Medjolan (T. B. K.) ,,Secolo" donosi z Aten: 
\'Vczoraj rosyjski okręt pancerny i dwie łodzie t 11r­
pcdowe, którym towanyszyło 16 okrętl'.iw transpor­
tujących wojsko, bombardowały Warn~. 

Rotterdam (w. wl.) . Wedle londy11..;kich donie­
..;ieil, rosja111e wylądowali pod Warnę i opanowali 
miasto. 

Urzędowego potwierdzenia tej wieści brak. 



I-Ir. Tisza o pokoju 
W dysku sji nad prowizorj11m bu.dżetowem w 

węgierski ej Izbie panów, kilku c złonków poruszyło 
sprnwy polityki zagranicznej. W zwi:1zku z tym wy­
gło sił hr. Tisza krótką mowę, ~w której zajął się głó­
w11ie kweslją pokoju. Jest to właściwie streszczenie 
mowy, wygłoszo1l'ej niedawno w Izbie posłów. Fakt 
jedllak, że premier węgierski po raz wtóry tę spr -
wę omawia, jest sam w sobie dość charakterystyczny 
aby go nie pominąć milczeniem. Poniżej cytujemy 
najważniejsze ustępy z mowy hr. Tiszy: 

„Nie myśmy wywołali tę wojnę, nie my wyko­
naliśmy zamach na żyjące w spokoju narody i pań· 
st wa ani . myśmy chcieli wyrwać drapieżną ręką żywe 

"części z ciała spokojnych sąsiadów. Lecz skoro 
wojna została rozpętana, będziemy ją prowadzić nie­
ustraszenie do końca. 

• df..a. 

• I > I I E N N i ~< N A I~ ( J I) ( l W ' 

Jeżeli się teraz pytamy j" k dług o będzie 
trwał a w oj n a, to można zauważyć, że odp o­
wie d ź na to pytanie mogą dać ci, co tę woj-
11 ę rozpęta I i. Wojnę będziemy prowadzić do sku ­
tku, aż usta.ią ich ataki na nasze bezpieczeństwo i 
niezawisłość i na naszą potęgę narodową. Będziemy 

wojowa ć, aż wrogo .vie nasi pojmą, że da Is z a w oj-
11 a, s p r o w a d z a n a I u d z k o ś ć ty I k o z b y t e­
s z n e i be z ce 1 owe cierp ie n i a, nie zbliżając 
naszych ·wrogów ani na krok do zamierzonego celu. 
Skutkiem wypadków wojennych syt u a ej a do j­
r z ał· a. 

Ju.ż dziś wrogowie nasi mogą sobie uświado­

mić, że nie zdołają osiągnąć celu swych ataków, że 
zwycięstwo nasze będzie gwarancją. naszego bezpie­
czeństwa, a nie zagraża egzystencji innych mocarstw, 
jak ich zwycięstwo ·zagraza naszej egzystencji. Dziś 
d a 1 s z e p r o w a d z e n i e w o j n y p o i c h s t r o-

o 
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nie jest be·zcelowem przelewaniem krwi 
zupełnie bezcelowem marnowanrem sił. Jeżeli dalsz~ 
prowadzenie wojny i od nas, niestety, wymaga utraty 
krwi cennej, to nie ulega wątpliwości, że znacznie 
więkzych ofiar wymaga od strony przegrywającej, 

która n a d t o p r z y n a j m n i e j c z ę ś c i o. 
w o będzie musiala pokryć także straty strony 
zwycię s kiej. D z i ś ka ż ! a k rop I a k r w i, jaka 
wylana będzie w tych strasznych zmaganiach naro­
dów, wy I a n a b ę dz i e n ad arem n o i w o ł a 
o pomstę do nieba, a odpowiedzialność za to spada 
na tych, co rozpętali tę straszną dla całego świata 
burzę z motywów egoistycznych i dla zaspokojenia 
żądz zdobywczych, zamaskowanych hipokryzją słów, 

do czego się nie chcą przyznać". 

Wydawca I redaktor odpowiedzialny 
Tadeusz Kowalski 

przyjmuje od 2-3 popoi. przy ulicy Krakowskiej I. 13. 
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K R A K ó w ul. FLORYAŃSKA I. io K R A K ó w 

OKRYCIA DAMSKIE najnowsze modele wiedeńskie. Bluzki 
szlafroki, halki, olbrzymi wybór. Ceny 

PŁASZCZE, KOSTYUMY li . 
reklamowe; Magazyn Wilhelm ·voolef 
konfekcji damskiej 

Przeniki frachtowe do Polski i z Polski 1-1 I{ . · oncesjonowany skła711 
Józef J. Leinkauf 

Centrala -WIEDEŃ 
I. Helferstorferstrasse 9. 

Filja w Berlinie, S. W. 52, Rathenowerstrnsse 
68, Buchs, Kraków, Lwów, Expozyturaw Szcza­
kowej, przeprowadza ekspedycję, oclenia, -
szybko. i tanio, - udziela chętnie odnośnych 

r 
I 

informacji bezpłatnie. 

ee e i WAM &R*'HW 
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BIURO 

:r_. <> Fł.. I> 
TECHNICZNE 

KRAKÓW, Lubicz 1. 
Skład maszyn i artykułów technicznych, przy· 

bory do gorzelń , młynów, cegielń, ta1taków, OLEJE 
mineralne do motorów i maszyn parowych, pasy skó­
rzane i z siersci wielbłądziej , gaza jedwabna, gurty, 
kamienie młyńskie, uszczelnienia do maszyn wszel­
kiego rodz;ij 1, armatury metalowe, kurl<i, wodo­
wskazy, płachty nieprzemakalne na wozy i sterty. 
Pompy, studzienki, sikawki, węże gumowe i parciane 
do wody, piwa, spirytusu, transmisje i tarcze pa­
sowe, wszelkie przybory elektryczne, prądnice, 
motory pr.i:ewody, lampy żarowe I łukowe i t. d. 

naf_ty, ben~xny, terl?entyny, oliwy maszyno~ li 
cyl111drowe1 1 wszelkich smarów do automobili, 
maszyn browarniczych, gorzelnianych, fabrycz. 

Hurtowna oraz częściowa sprzedaż artykułów 
DLA GOSPODAi~STWA DOMOWEG.O; 
masa podłogowa do froterowania, wosk, benzy­
na, terpentyna, · ściereczki, szczotki, pendzle 
tynktury d.o .odśw.ieżania mebli. Wszelkie farby 
na podłogi, drzwi, okna. Wszelkich wyjaśnień\ 

użycia udziela się. 

Dla lakierników, malarzy dekoracyjnych pokojowych: 
farba f~~sadowa-paten l własny, farby proszko­
we, a1111t11y, pokosty, lakiery, pendzle w najwięk-

szym wyborze i wszelkie inne przybory: 

Dla instalatorów elektrycznych, wodociągowych: 
wszelkie artykuły w zakres wchodzące. 

. Dla przemysłu budowlanego: 
~ips własnej fabrykacji, ceme11t, wap1H> hydrau ­
Jiczrw, papa, watprof przeciw wilgoci, karboli­

nctHn przeciw grzybo\.\ i i L p. 

„P O D GA N . I'C I E M" 

CENTRALNY SKŁAD 
AMERYKAŃSKICH 

URZĄDZEŃ BIUROWYCH 
dla Galicji, Bukowiny i Królestwa Polskiego 

„JERRY" Spółka z ogr. por. „JERRY" 
Kł~AKÓW, Florjańska 28. TeL 1416. 

Na żądanie wysyłamy cenniki darmo i opłatnie . 

„ 
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Tylko· ·pierwszej jakości ! 
Wszelkie artykuły w zakres towarów ko­
lonialnych wchodzące po najtańszych ce­

nach, hurtownie i detailicznie poleca 

WojGieGh Olszowski 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK. 

I •••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••••••••• „ ••.••...••••.• 
·nnuHZYn HO 'JOŚCI -DHM8KICH 

I założony w roku 1874 

pudfirmąM. sc~tier1ker I 

Cenniki, kosztorysy na urządzenie fab.ryczne 
i instalacje bezpłat nie 1· łica Sławkowsł'. a L. 6. 

FR. LENER'f w l{rakovvie 

. __ 111. IL•••••••m••••••••••••••••aammmammiii:.,.......,_ 

w Krakowi.a, Rynek 15, . 
poleca swoje bogate ,zaopatrzone składy w towary 

wełniane i jedwabne na s.uknie i kostiumy. Ogromny wy­
bór specjalnych jedwabi i półjedwabi na bluzki, halki, 
p'ldszewski i przybrania do sul<ian. We wsąstkich łwlo- • 
re.eh ;velwety, al{samity, plusze, atłasy, gazy, crepe 

1 •• „ ......... 

WE WIEDNIU 

przy ul. Wollzaile 16, 1-szy obwód drzwi' 12a. (winda) 
ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych 

Dr. med. JÓZEF ROSENBERG 
były demonstrator c. k. Uniwersytetu we' Lwowie 

, I sełmnciarjusz szpit. 

w godzinach od 12-1 w poł. i od 1/2 3-1/ 2 5-ej popoł. 

=-1 
MąGzka nestle'a l· 

• znana jako najleprzy !:rodek odżywczy 
dla dzieci i rekonwalescentów 

nadeszła 

w nowem opakowaniu polskiem 
jest do nabycia w poważni·ejszych aptekach, 
składach aptecznych i większych sklepach ko-

lonjalnych. 

@g 

de Chme, Julary, kloty, batysty, zefiry, barchany, woale, 
flanelki i t. d. Specjalny dział firanek tiulowych„ korow, 
kowych i muszlinowych. 

Wełny, jedwabie i krepy do żałoby. Każdy tyd zień 
nadchodzą nowości. Ceny bardzo przystępne-na dawnych 
zapasach ceny nie podwyższone . 

&li&W QMIM! w Młi§i 

SAMUEL SC HE UE R„ 
KRAKÓW, Dietlowska 31, 

fabryczny skład tutek I bibułek 
Także szcfepienie ochronne przeciw ospie, 

cholerze i tyfusowi. Opakowanie polskie POTYCZKA'' 
daje . gwarancję świeżości mączki. \ S' 

Szaty Liturgiczne, 
Baldachimy, Stuły, 

lichy, Monstrancje, 

Kapy, Chorągwie, Ornaty, 
Paramenta kościelne, Kie­
Puszki, Świeczniki, Lichtarze 

F. Kopaczyński 1 S-ka 
rRRCOlJNlff Olft SZTUKI KOŚCIELNEJ 

Kraków, Bracka 2. 

" 
SlJOJflK" Dąbrowa, ul. Szosowa 19. 

poleca h.urtowo sprzedaż 

D1F' fajek i kart do gry. 1111 · 

i oraz wszelkich przyborów do palenia, 
skład towarów norymberskich i galanteryjnych ,zawia­
damia, iż dla wygody Szanownych P. T. Odbiorców otworzył 

Filię we Wiedniu, IX., Horlgasse 4. 

W ogrodzie przy pałacu W·go \' ł ~,. k 
Psarskiego urządzona została &lZ oczna &) 1zgaw a. 
Wejście od ul. Jerozolimskiej i przez ogród od ul. Farnej. 

Dzierżawca ogrodu J. H OŁ U JS KL 

„Drukarnia Polska", Piotrków, ulica Kaliska L. 23. 


